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Dobiegł już końca Nadzwyczajny Jubileusz Miłosierdzia. Widomym znakiem łaski tego roku były
Bramy Miłosierdzia otwarte na całym świecie, również w sześciu świątyniach naszej diecezji.
Pielgrzymowaliśmy do nich, by wyrażać naszą wiarę w Zbawiciela, modlić się i zyskiwać
odpusty. 
    Ogłaszając Rok Jubileuszowy, papież Franciszek pragnął najpierw zanurzyć nas w miłości
Boga, odsłonić oblicze Miłosiernego Ojca, ukazać na Jego odpowiedzialność za każdego
człowieka. Więc trzeba nam było otworzyć się na tajemnicę Boga, który w Jezusie Chrystusie,
w Jego życiu i nauczaniu, męce, śmierci i zmartwychwstaniu rzeczywiście pragnie naszego
dobra i chce wszystkich widzieć szczęśliwymi, napełnionymi radością i pokojem. 
   Ojciec Święty przypomniał, że miłosierdzie Boga nigdy nie było tanią pociechą, ani też
przysłowiowym przymknięciem oka wobec ludzkiej słabości i grzechu. Nie jest aprobatą dla
naszej ułomności. Jest wyzwoleniem i wybawieniem człowieka, albowiem Bóg nie uważa się za
zwycięzcę, dopóki nie sprawi, że poprzez współczucie i miłosierdzie zniknie grzech i pokonane
zostanie odrzucenie. †    Wraz z zakończeniem kolejnego etapu w życiu Kościoła kończą się te
nadzwyczajne łaski i przywileje, udzielone w Roku Jubileuszowym. Jeśli z różnych przyczyn nie
wykorzystaliśmy odpowiednio tej okazji, nigdy nie jest za późno na naprawienie swoich
zaniedbań. Wkrótce rozpocznie się Adwent, a wraz z nim także nowa nadzieja, że małymi
krokami, zaczynając od siebie, możemy spróbować zmienić świat. 
    Wspólnie nieśmy orędzie miłości w świat! Postarajmy się nie być obojętni, mniej kłócić, nie
obgadywać, odrzucać plotki, które słyszymy, nie wypowiadać uszczypliwych słów. Prowadźmy
więcej dobrych rozmów, miłujmy bliźnich, przebaczajmy. I co najważniejsze, nie zapominajmy o
tym, aby swoje słowa potwierdzać konkretnymi czynami. Praktyczne świadectwo życia dawane
w codzienności jest bezcenne. 
    
   Bramy Miłosierdzia zostały zamknięte, a nasz Pan Jezus Chrystus nadal jest
miłosierny. 
    Uczy kochać i przebaczać. Przeto i my naśladujmy Zbawiciela, aby zobaczyć Jego
miłosierne oblicze i napełnić się łaską i pokojem.
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